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Tak, panowie, nie będzie! 


Polska nie jest objektem szacherek wielko. 
kapitalistycznych, ani kolonią murzyńską 


Wczoraj w Stutigardzie minister Byrnes 
wygłosił przemówienie, w którym zobrazo” 
wał politykę Stanów Zjednoczonych w sto- 
sunku do Niemiec. 


Na wstępie Byrnes zaznaczył, że naród 
niemiecki chyba już nigdy nie popełni tej 
omyłki, aby przypuszczać, iż naród amery- 
kański będzie się obojętnie przyglądał sto- 
sowanłu wobec innych narodów metod 
gwałtu 1 przemocy. 

Naród amerykański nie popełni dawnych 
błędów: przy współudziale Stanów Zjedno- 
czonych powstała Organizacja Narodów 
Zjednoczonych, której zadaniem jest strzec 
pokoju i bezpieczeństwa świata, zaś Stany 
Zjednoczone będą broniły tej Organizacji 
wszelkimi możliwymi środkami 1 wszelkimi 
rozporządzalnymi siłami, 


W ciągu jednego pokolenia Niemcy dwu- 
krotnie napadły na sąsiadujące z pimi pañ- 
stwa, niszcząc ich terytoria. Z tego wzglę” 
da Niemcy muszą... wziąć udział w napra“ 
wie tych zniszczeń. 


Warunki pokojowe winny być zakomu- 
nikowane Niemcom jak najprędzej. 

Sojusznicy muszą nakreślić Niemcom ra- 
my, w obrębie których będą mogli się sa- 
modzielńie rządzić. Dla pewności, że prze- 
pisy nakreślone przez sojuszników będą 
przez Niemców przestrzegane, sojusznicze 
oddziały w Niemczech pozostaną odpowied 
nio zredukowane. 

Nastepnie Byrnes wysunął projekt po- 
wołania Niemieckiej Rady Narodowej, w 
skład której weszlihy ministrowie — przed- 
stawiciele wszystkich stref okupacyjnych. 


Co się tyczy zmian terytorialnych w Niem 
czech, minister Byrnes oświadczył, że bę- 
dzie popierał dążenia do zmiany wschod- 
nich granic niemieckich na rzecz Polski. 
Obszary niemieckie na wschodzie 1 półno- 
cy znajdują się pod kontrolą polską 1 ra- 
dziecką. Śląsk I inne tereny zostały oddane 
przez Zw. Radziecki Polsce. Kierownicy 
rządów zgodzili stę na to, żeby te obszary 
zostały oddane Polsce, a nie Zw. Radziec- 
kiemu, ale nie zobowiązali się do żadnych 
określonych cesji terytorialnych. Stany Zje 
dnoczone poprą roszczenia Polski, ale o- 
stałeczne granice zostaną dopiero okreś- 
Jone, 


Francja w ciągu 70 lat trzykrotnie stała 
się ofiarą agresji niemieckiej. Z tego wzglę- 
du Francja pragnie zabezpieczenia swych 
granic wschodnich. Zagłębie Saary, gospo” 
darczo z Francją złączone, powinno jej być 
przyznane, ale wzamian za to Francja bę 
dzie musiała odpowiednio zredukować swo 
Je żądania reparacyfne. 

Slany Zjednoczone poza tym nie zgodzą 
się na żadne oderwanie ziem czysto nie* 
mieckich, Nie będą popierały oderwania 
zagłębia Ruhry i Nadrenii od Rzeszy. Ze 
względów bezpieczeństwa ogólnego Stany 
Zjednoczone uznają potrzebę międzynaro- 
dowej kontroli gospodarczej nad tymi o- 
kręgami, ale nie godzą się na umiędzyna- 
rodowienie tych ziem, ani na oderwanie 
tch w jakiejkolwiek formie, 


Łódź, sobota 7 września 1946 roku 


Naród amerykański pragnie dopomóc 
Niemcom, aby mogły z powrotem zająć 
godne miejsce w rodzinie narodów euro- 
pejskich 1 aby staly się prawdziwie demo- 
kratycznym i miłującym pokój narodem. 

> 

Przemówienie Byrnesa w Stuttgarcie, 
pełne troski o Niemcy, podsycające ich 
najdalej idące nadzieje na rychłą odbudo- 
wẹ i ewentualny zwrot ziem, przyznanych 
Polsce, wygłoszone bez uprzedniego porozu 
mienia z pozostałymi mocarstwami, jest 
naturalnie próbą samowolnego przekreśle- 


nia układu poczdamskiego i narzucenia |, 


Europie dyktatury karteli i trustów ame- 
rykańskich. 

Zapomniano przy tym, że Europa nie po 
to walczyła z Hitlerem i jego zbójeckimi 


Jil 


Rzecznik minisferstwa wojny USA 
oświadczył, iż inżynierowie amerykań 
Scy przeprowadzają badania nad nową 
bronią, która rzekome ma być potężniej- 
sza od siły wybuchu bomby atomowej. 
Lotnictwo USA podobno szkoli się ws. 
nowych metod walki i przy nowym wye- 
kwipowaniu, odrzuciwszy większość u- 
zbrojenia z czasów ostatniej wojny. 


Przed wyborami do Sejmu 


20 i 21 km. KRN uchwali ordynację wykorczą 


20 i 21 września b.r. na XT sesji KRN 
w Warszawie, rozpatrywane będą spra- 
wy tak doniosłej wagi, jak projekt usta 
wy o ordynacji wyborczej do sejmu i 
83-letni plan odbudowy Polski w latach 
1946 — 1949; poza tym odwołanie i za- 


twierdzenie nowych posłów, sprawozdar| i zatwierdzenie dekretów Rządu R.P. 


Porozumienie w sprawie Tyrolu 


osiągnęły Włochyi Austria. — Debata w sprawie 
Triestu trwa nadal 


Wczoraj w Paryżu konferencja poko 
jowa wysłuchała oświadczenia przed- 
stawiciela Iraku w sprawie Włoch. Dele- 
gat Iraku wysunął następujące żądania: 
1) kolonie nie zostaną zwrócone Wło- 
chom w żadnej formie; 2) Libia otrzyma 
pełną samodzielność, względnie zostanie 
oddana pod powiernietwo Ligi Arab- 
skiej; 3) Irak popiera żądania Egiptu 
dotyczące odszkodowań wojennych od 
Włoch. 

Na posiedzeniu komisji polityczno-te- 


rytorialnej dla Włoch głos zabrał dele- 
zat Polski radca Winiewicz, który prze- 


Jeszcze ieden straszak... 


Nowa bron USA 


rzekomo potężniejsza od bomby ułemowej 
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hordami, by zastąpić je dyktaturą dolara, 
by ulec straszakom bomby atomowej, albo 
„cudownej“ broni, która tak bardzo przy- 
pomina hitlerowskie „Wanderwaffe”. 
Polska nie chce być i nie będzie obiek- 
tem szacherek królów stali, nafty czy ba- 
wełny, niezależnie od tego, czy się to podo- 
ba p. Byrnesowi, czy też nie. Od Odry i 
Nissy Polska odepchnąć się nie da! 
Hitler też wierzył, że uda mu się przez 
chwilową przewagę swego lotnictwa i czoł- 
gów opanować cały świat. Identycznie ta- 
kie same rozumowanie jest rzeczników 
karteli i trustów amerykańskich. 
Ale Polską nie jest osamotniona i nie 
ką, by jej można było 
zechwładnego" dolara. 
Nad tymi zapowiedziami i pogróżkami 
przechodzimy spokojnie do porządku dzien- 
nego. 


RÓ WYZNACZ PORWANY 


Największe zmartwienie mają w Ame- 
ryce z tym, że użycie bomby atomowej 
w przyszłej wojnie może być niemożli- 
we z powodu międzynarodowego ukła- 
du, któryby wykluezył bombę podobnie. 
jak trujące gazy — z pod prawa, jak 
również z powodn ewentualnych środ- 
ków zaradczych w postaci nowych wy- 
nalazków — przeciw skuteczności bom 
by. 


nie z wykonania budżetu inwestycyjne- 
go za rok bieżący, akceptacja międzyna- 
rodowej umowy w sprawie utworzenia 
instytucji Wychowania, Nauki i Kultu- 
ry w ramach OZN (U.N. .0.0.), spra- 
wozdania i wnioski komisyj poselskich 


prowadził porównanie Gdańska z Trie- 
stem. Po ustanowieniu wolnego miasta 
Gdańszczanie uważali się dalej za oby- 
wateli Rzeszy Niemieckiej. To samo gro 
zi Triestow. 


Przedstawiciel W. Brytanii Mac Neil 
ił uwagę, że Tricst nie jest tylko 
bjektem zainteresowań Włoch i Jugo- 
gławii, Triest bowiem posiada żywotne 
znaczenie dla całej Europy Środkowej. 


Między delegatami Włoch i Austrii 


Dobre nadzieje 


doniosła, że Mołotow i Be 
aja na konferencję pary: 
acjami i w dobrym nastro- 


więc w różne strony 
się rozjechali, 


Teraz z kolei 
nadzieję mamy, 
że powracają 
z rewelacjami. 


I że gdy teraz 
siądą do stołu, 
to będą gadać 
w imię pokoju. 


Te rewelacje 

dość dobrze wróżą — 
Troszeczkę chęci 

to tak nie dużo. 


Troszeczkę chęci 
1 dobrej woli... 
to właśnie pokój 
stworzyć pozwoli... 
dr. WIST 


Bazy USA 


budowane są nu Filipinach 


Amerykański departament stanu zakoń* 
czył rokowania z Filipinamt w sprawie u* 
tworzenia baz wojennych na tych wyspach. 

Mimo wniosku zgłoszonego przez Zwią* 
zek Radziecki o ujawnieniu dnych, doty* 
czących obecności wojsk sojuszniczych w 
krajach, które nie należały do grona 
państw nieprzyjacielskich, Stany  Zjedno* 
czone przypuszczają, że uda im się utrzy* 
mać w tajemnicy ilość 1 położenie baz na 
Filipinach. 


e . 
Mumia egipska 
Chcą stworzyć rzad, bardziej uległy 

Anglikom 

Z Kalru donoszą, że premier egipski Sid+ 
ky Pasza oświadczył, iż skład nowego ga* 
binetu zostanie ogłoszony po powrocie do 
Kairu króla Faruka, 

Gazety egipskie donoszą, że zmłany w 
skladzie rządu egipskiego mają na celu 
skłonienie go do podpisenia nowej umo* 
wy z Wielką Brytanią, stanowiącej zamasko 
wany protektofPit. 


$irajki w USA 


Pół miliona marynerzy 
porzuciło pracę 

W Stanach Zjednoczonych zostało unie* 
ruchomtonych 2300 statków wskutek straj* 
ku, który objął pół miliona marynarzy. Po* 
wodem strajku jest odmowa urzędu stabi< 
lizacyjnego cen zatwierdzenia podwyżek 
płac dla marynarzy. 


Sukcesy „rządu Indii 


800 ofiar lodzkich — w ciągu 
pięciu dni 
Podczas wczorajszych rozruchów w Bom 
baju zostało zabitych 26 osób a 46 odnio* 
sło rany. Ogółem liczba ofiar w ciągu 5 
dni przekroczyła 800 osób w zabitych 1 
rannych. 


Zaległości PPOK 


uregulować przed 30 bm. 

Subskrybenci Premiowej Pożyczki Odbur 
dowy Kraju, którzy skorzystali z prawa 
rozłożenia PPOK na raty, — o ile dotych* 
czas nie wpłacili całkowitej zadeklarowa” 
nej kwoty — winni do dnia 30 bm. wpła- 
cić zaległość, w przeciwnym bowiem razie 
na podstawie oświadczenia Ministra Skar- 
bu wpłacone zaliczki ulegają przepadkowi 
i nie będą na takie wpłaty wydawane żad- 
ne obligacje. 


Modlitwy zbrodniarzy 
Myślą, że Bóg im wybaczy 
21 głównych niemieckich przestępców 
wojennych po zamknięciu przewodu sądo- 
wego w Norymberdze rozpoczęło z dniem 5 
września b. r. codzienne modlitwy. 
Modlitwy odbywają się po kolacji przez 
kilka minut. Do oskarżonych mają każdej 
chwili dostęp księża i obrońcy. 


w Paryżu doszło do porozumienia w spra 
wie Tyrolu j 


Jesteśmy przekonani, że nawet Bóg im 
nie wybaczy oceanu krwi przelanej. 
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Nasze asiy 


Czytelnicy, zwracąjący się do 
działu „Nasze Rady“ winni na ko- 
percie, prócz adresu Redakcji, zazna- 
czyć wyraźnie: „do działu Nasze Ra- 
dy“, 

JAN SOBOLAK. Ma Pan rację, że na- 
zywanie gilz papierosowych „Monte Cas- 
sino“ jest wysoce niewłaściwe i niesmacz- 
ne. 

* 

SŁAWKA Z ŁODZI. Powinna Pani re- 
klamować na Poczcie, która wyjaśni, co 
Się z paczką stało. 

s 


NIEZDECYDOWAŃNY ma lat rg-cie i 
jest uczniem gimnazjalnym. Chciałby się 
dalej kształcić, tymczasem poznał pewną 
panienkę, z którą się pokochali. Stan ten 
trwa już od roku, panienka traktuje spra” 
wę bardzo poważnie, tymczasem „Niezde- 
cydowany* słusznie rozumuje, że narazie 
nie może myśleć o małżeństwie, ponieważ 
musi najpierw skończyć szkołę. Ostatnio 
ukochanej „Niezdecydowanego" tratia się 
poważny konkurent. 

„Nie chciałbym zmarnować jej życia i 
chciałbym widzieć ją szczęśliwą i nie wiem, 
czy zerwać z nią, by pocieszył ją tamten, 
czy przeciągać obecny stan rzeczy, zawią- 
zując jej do pewnego stopnia życie? — py- 
ta Niezdecydowany. 

Naszym zdaniem powinien Pan zupełnie 
szczerze i otwarcie rozmówić się ze swoją 
dziewczyną. Powiedzieć jej, że przez kilka 
łat nie może się Pan żenić i że nie chce 
Pan być przeszkodą w zrealizowaniu jej 
marzeń o własnym domu. Jest od Pana 
dwa lata starsza, więc może będzie sama 
uważała, że czekanie na Pana parę lat jest 
zbyt ryzykowne. Uczucia Pana przez tak 
długi przeciąg czasu mogą ulec zmianie, 
szczególniej, że jest Pan taki młody. Musi 
jej Pan to spokojnie sam wytłumaczyć. 
Jeżeli mimo to nie zechcę zerwać — bē 
dzie Pan miał „czyste sumienie", uprzedził 
ją Pan bowiem lojalnie, na co się naraża. 

kd 

ZROZPACZONA KRYSTYNA pyta 
nas, jak zdobyć serce Adama? Doprawdy, 
że nie potrafimy Pani na to odpowiedzieć. 
Gdyby istniał jakiś „przepis“ na zdoby” 
wanie serc — nie byłoby niewątpliwie tyla 
ludzi nieszczęśliwie zakockanych! 

m 

KAZIMIERZ Z OZORKOWA. Wier- 

szyk „Nasz obowiązek”, mimo bardzo 


szczytnych tendencji nie nadaje się jeszcze 
do druku. Przytaczamy jedną zwrotkę: 
„Obowiązek nasz zacznijmy od tego, od 
tych naszych prostych słów, „uczmy się'— 
miłujmy bliźniego, dowiedźmy czynem, 
nie tuzinem mów“. i 
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Nawet z nieczystości można robić towar! 


Fabryka naturalnego nawozu 


Stacja mechanicznego oczyszczania Ścieków została przez Niemców 
zdewastowana. — Ha wiosnę bedzie odbudowana 


Będąc niedawno na lotnisku Lubli- 
nek, zauważyłam rysujący się w dali 
bialy, okolony wysmukiymi topolami 
ni to pałacyk, ni dworek.. Odbijał on. 
tak malowniczo od innych, okalających, 
lotnisko budynków, przeważnie ponisz- 
czonych i zrujnowanych, że... wyruszy- 
łam, by obejrzeć go z bliska. 

„Biały dworek“ miał tabliczkę nadi 
bramą „Wydział Kanalizacji i Wodo- 
ciągów m. Łodzi“ i okazał się — stacją, 
mechanicznego oczyszczania ścieków. 

Stacja wybudowana została w r. 1927. 
Nieczystości ze wszystkich ścieków, ma- 
wet z rynsztoków szły tutaj, do central- 
nego punktu zborczego, gdzie przy po- 
mocy specjalnych sit wyłapywane byty) 
wszystkie osady i zawiesiny. Dawało to 
szlam, który wagonetkami wywożony 
był do wielkich osadników, gdzie przesy 
chał. Tworzył się z tego kompost (prze-| 
gniły nawóz), który jako zwarta masa, 
sprzedawany był okolicznym gospoda- 
rzom. 

Nawóz ten cieszył się tak dobrą sła- 


wą, że niektórzy gospodarze przyjeż- 
dżali nawet z odległych okolic, by go 
żyźnić nim swe poła. Rocznie 
szczania Ścieków sprzeda- 
wała conajmniej 15,000 metrów sześ- 
ciennych tych przerobionych na kom- 
post nieczystości łódzkich. 

Przyszła wojna, zaczęła się niemiec- 
ka gospodarka. Fachowey Polacy zo- 
stali usunięci, bądź znaleźli się w obo- 
zach czy więzieniach, a okupant zaczął 
swą rabunkową niszczycielską gospo- 
darkę. 

„= Sieć była zupełnie niekonserwo- 
wana — mówi nam wielki specjalista 
od tych spraw, inż. Filipowicz. Cały 
proces oczyszczania odbywa się przy po 
mocy elektrycznośąi. 

Elewatory i zespoły sił, a więc głów- 
na aparatura Stacji Ścieków mają 
skomplikowaną. budowę i wymagają 
umiejętnego obchodzenia się z nimi. Na 
domiar złego, Niemcy przed ucieczką z 
Łodzi, likwidowali wielkie składy amu- 


nieji, które mieli na lotnisku, Eksplozje 


B. więźniowie hitlerowscy 


Hiszpanie zwiedzają Łódź 


Ananimo Rafal, Rodriguse Jesus i Pedral Jan 


Mała, ale śliczna miejscowość na Śłą- 
sku Rucewo, przeżyła w ostatnich: 
dniach swego rodzaju sensację: zapeł- 
nila się licznym tłumem młodzieży, za- 
brzmiała rozmowami prowadzonymi w) 
najrozmaitszych jezykach. Byli to 
przedstawiciele międzynarodowego) 
związku b. więźniów i hitlerowskich, 
obozów koncentracyjmych. 

Na zjazd ten wyjechała i z Łodzi licz 
na grupa młodzieży, b. więźniów poli- 
tycznych. 

Ozęść sympatycznych gości zagranicz- 
nych, korzystając z pobytu w Polsce, 
udała się potem na zwiedzenie naszego) 
kraju. 

W dniu wezorajszym przybyło do Ło- 
dzi trzech młodych Hiszpanów, którzy 
również osadzeni byłi w obozie w Mat- 
hausen i Dachau. Są to: Anamino Ra- 
fa? lat 22, Rodriguse Jesus lat 23 i Pe- 
dral Jan lat 20. 


Rozmowa dwóch dżentelmenów 


— Jest to bardzo uprzejmie z pań- 
skiej strony, panie dyrektorze, że mnie 
pan naty przyjął — powie- 
dział pam Moebius, siadając w klubo- 
wym fotelu. — Chciałem właśnie od- 
wiedzić pana w domu, lecz wstąpiłem, 
przechodząc koło banku. Przypuszczam, 
że nie sprawia to panu przykrości, że 
odwiedzam go w banku? 

— Wręcz przeciwnie — odpowiedział 
elegancki dr Leers — cieszy mnie bar- 
dzo, że pan przyszedł. Jak zdrowie 
szanownej małżonki? 

— Dziękuję uprzejmie, — odpowie- 
dział pan Moebius — żona moja czu- 
je się zupełnie dobrze, ale niech pan 


sobie wyobrazi: żona moja mmie 
zdradza. $ A 
Dr Leers zbladł, lecz Moebius nie 


t tego. 

— Dziwi to pana zapewne, że przy- 
chodzę do pana z taką sprawą, gdyż 
zdaje sobie wyśmienicie sprawę, że w 
takich wypadkach należy zwracać się 
do adwokata, a nie do dyrektora ban- 
ku.. Lecz widzi pan — ja przywia- 
zuję wielką wa. o zdania pana. Pan 
jest życiowo bardzo mądrym człowie- 
kiem, a przy tym jest pan szczerym 
przyjacielem naszego domu... Jest pan 
zresztą doradcą moim we wszyskich 
sprawach natury finansowej... Jednym 


słowem: będę panu  niewymownie 
wdzięczny, jeśli zechce pan į w tym 
wypadku służyć mi swą cenną radą. 

Dr Leers spoglądał na małego Moe- 
biusa niepewnym wzrokiem, 

— Służyć panu radą? Bardzo chęt- 
nie.. lecz rzeczywiście nie wiem... co 
mam panu powiedzieć... Czy jest pan 
zupełnie pewien, że... żona pańska... 

— W stu procentach — odpowie- 
dział Moebius — śledziłem ją! 

Leers zbladł jeszcze bardziej. Moe- 
bius podszedł do.okna i w milczeniu 
spoglądał na ulicę. 

— Jeśli pan żąda zadośćuczynienia... 
— zaczął Leers niepewnym głosem, 
zwracając się do Moebiusa odwróco- 
nego plecami, 

— Ach, nie — przerwał mw szybko 
Moebius, — W ogrodzie zoołogicznym 
mabawiłem się kata: a teraz mam 
pozwolić zastrzekć się? 

— W ogrodzie zoologicznym? — za- 
pytał Leers zdziwionym głosem. 

— No tak. W ogrodzie zoologicznym. 
Czyż nie powiedz: już, że 
on mieszka przy uli 2 

— Kto? Kto mieszka prźy ulicy Ci- 
chej? — zawołał Leers, 

— Jakto kto? On... jej kochanek. 

Dr Leersowi nabi sła twarz krwią. 


Dzielni ci chłopcy, aczkolwiek naro- 
dowości hiszpańskiej, walezyli kiedyś w 
szeregach słynnego polskiego Legionu 
Dąbrowskiego przeciwko krwawemu re- 
żimowi gen. Franco. 

Mili goście, oprowadzani przez aka- 
ddemicką młodzież ze zw. b. więźniów 
Politycznych, prezesa oddziału woje- 
wódzkiego Henryka Bartoszewicza i od 
działu grodzkiego Mieczysława Zawier- 
ki zwiedzili nasze miasto, odwiedzając, 
m.in, YMCA, którą byli zachwyceni, 
zakłady włókiennicze Scheiblera i Gro- 
hmana oraz im. Strzelczyka, wyrażając 
swój podziw dła rozmachu polskiego 
przemysłu i pracowitości łódzkiego ro- 
botnika, 

O godz. 1-ej goście bratni 
rodu hiszpańskiego złożyli 
zytę prezydium Zarządu Miejskiego w 
Łodzi, (g). 


Wyglądało jakgdyby fakt, że pani 
Moebius odwiedzała jakiegoś pana, 
mieszkającego przy ulicy Cichej, bar- 
dzo go obchodził, 

— I pan wie kto to jest? — zapytał 
Leers wreszcie, 

— No tak. Pewien., architekt, 

— Niesłychane! — zawołał Leers w 
silnym zdenerwowaniu. 

— To jest bardzo uprzejmie z pań- 
skiej strony, że pana ta sprawa tak 
żywo obeszła. Ale niech się pan, panie 
dyrektorze, tak nie przejmuje... Pan 
widzi, że ja sam jestem spokojny. 

— Czy ma pan zamiar, panie Moe- 
bius, przebaczyć swojej żonie? 

— Qzy radzi mi pan, żebym jej 


przebaczył? 
— Wykluczone! — zawołał dyr. 
Le wzburzony, — Ja uważam, że 


kobieta postępująca w ten sposób, nie 
zasługuje na żadne względy. 

— Ja też nie mam zamiaru prze- 
baczyć jej. Henny jest... wie pan, roz- 
koszną kobietą, ale zażywanie szczęś- 
a przy jej boku... jest bardzo ko- 
sztowne. F 

Leers podniósł głowę i spojrzał ba- 
dawczo na Moebiusa. 


— Świetnie! — zawołał Moebius, — 
A jeśli będzie się starał wykręcić z tej 


historii? 


aerwały nam dach, Nie udało się, nieste 
ty, zabezpieczyć urządzeń stac, 


y i wie- 
le części maszyn oraz wszystkie pasy 
zostały po prosty „rozszabrowane*. 
Także i stan maszyn wskutek działań 
atmosferycznych uległ wybitnemu po- 
gorszenin, 

Ostatnio trwają wytężone prace w 
kierunku wznowienia działalności Sta- 
cji Mechanicznego Oczyszczania Ście- 
ków. Budynek Stacji otrzymał już no- 
wy dach, remontuje się i kompletuje 
maszyny. Na wiosnę jest nadzieja, że 
Stacja znów spełniać zacznie swe waż- 
ne zadanie. 

Z jednej bowiem strony dostarczać 
ona będzie naszemu rolnictwu nawóz, 
którego brak stale daje się odczuwać, z 
drugiej zaś wpłynie na poprawę wa- 
runków zdrowotnych dorzecza rzeki 
Neru. W chwili obecnej bowiem, . gdy 
Stacja jeszcze nie działa, wszystkie nie- 
czystości z terenu całej Łodzi spływają 
bezpośrednio do Neru (od ulicy Obywa- 
telskiej uregulowanym korytem Karo- 
lewki), Stan ten jest nienormalny i 
przykry dla okolicznych mieszkańców, 
na przestrzeni bowiem kilkunastu ki- 
lometrów, aż do Lutomierska unoszą 
się z nich przykre ziewy, wskutek za 
nieczyszczenia jej fekaliami i wszelkie- 
go rodzajn odpadkami. 

Mamy nadzieję, że znajdą się odpo- 
wiednie fundusze na dokonanie remon- 
tu Stacji Oczyszczamia Ścieków i że już 
na wiosnę ruszy ta nowoczesna, niemal 
całkowicie zmechanizowana „fabryka 
naturalnego nawozu** pełną parą. 


TEATR „SYRENA“ — TRAUGUTTA 1 
Dziś PREMIERA przegłądu 
uajcelniejszych numerów sezonu 1945/6 pt. 


„SKOK PRZEZ ROK” 
z udziałem: Marii Bielickiej, Stefci Gör- 
skiej, Stefanii Grodzieńskiej, Ireny Nałkie- 
wicz, Henryki Stankiewiczówny, Zygmun- 
ta Chmielewskiego, Edwarda Dziewońskie- 


go, Waeława Jankowskiego, Wacława Ku- 
charskiego, Józefa Matuszewskiego, Ka- 


zimierza Pawłowskiego, Jerzego Pichel- 
skiego i Stefana Witasa. 
Pocz. o godz. 19,30. Kasa Teatru „Syrena 
czynna od godz. 10—13 i od 16. Tel. 272-70, 
W środę, dnia 25 bm. otwarcie nowego 
sezonu programem p, t. 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“ 


— Jeśli ten typ będzie się wykręcał, 
to sam tylko na tym straci, Rozbicie 
małżeństwa! Nie przypuszczam, by 
człowiek odgrywający pewną rolę w 
towarzystwie, zechciał narażać się na 
skandal. 

Moebius podniósł się. 

Byłem przekonany, że wpadnie 
lliga jakiś pomysł! 

Pożnać było po nim, że jest w do- 
brym humorze. Leers odprowadził go 
do drzwi, Przed opuszczeniem mjeszka- 
nia Moebius zawahał się przez mo- 
ment. A po chwili odezwał się: 

— Jeśli mam być szczery, to co do 
jednego szczegółu  skłamałem, Ten 
człowiek wcale nie mieszka przy ulicy 
Cichej. I patrząc na pana, widzę, że 
odgadł pam już, że nie jest on wcale 
architektem. Ale czy to odgrywa ja- 
kąkolwiek rolę? Dyrektor banku jest 
osobą w takim samym stopniu odpo- 
wiedzialną, jak architekt. 

Przez kilka chwil panowała komplet- 
na cisza, Następnie otworzył Moebius 
drzwi i wychodząc, odeswał się: 

— Moje depozyty będzie pan ła- 
skaw przekazać do banku dyskonto- 
wego. 

Leers pozostał sam. Przez pewien 
czas spoglądał przed siebie, wreszcie 
z głębi piersi wyrwało mu się westchnie 
nie: 

„ — Bogu dzięki! Bogu dzięki, że 
jutro będę już ze wszystkimi depezy- 


tami w drodze do Ameryki, M, 


Nr 230 


CEK 


W ACEK: — Co to może być? 
WICEK: — Może grób, może schron, a 
na hotel dla nas w sam raz! 


Kiedyś radio zyskało sobie dobrą sławę: 
najlepsze zegarki to były te, które chodzi- 
ły według „czasu radiowego”, radiowcy 
zaś pysznili się, że cała prasa codzienna w 
Polsce „żyje z radia". To były świadectwa 
punktaalności i sumienności. A dzisiaj? 


Dzisiaj nikt nie myśli regulować zegar- 
ka według radia, bo to tak samo jakby 
się wcale nie regulowało, dzisiaj dziennika- 
rze pysznią się zupelnie zasłużenie, że „ra” 
dio żyje z prasy“, Najlepsze świadectwa 
niepunktualności naszego radia, dowody 
„braku lotu”, braku dobrej służby infor- 
macyjnej, Dlatego liczba abonentów ra* 
diowych, nie wzrasta tak szybko jak licz- 
ba czytelników prasy codziennej, 


Ale żeby tylko to — powojenne radio 
mimo, że rymuje się podobnie jak przed 
wojną z Leokadią, ma poza tym wiele in 
nych jeszcze wad i usterek. 

i Naprzykład ta, o której donoszą nam 
nasi czytelnicy: 


— Przychodzę wieczorem do domu i 
cieszę się, że właśnie o q-ej ma być kon- 
cert muzyki lekkiej, Cieszę się bardzo, bo 
dla człowieka przecietnego skołatanego 
całodzienną bieganiną wokół spraw dro- 
bnych, a mimo to istotnych muzyka lekka 
z płyt Polskiego. Radia jest takim samym 
dobrodziejstwem jak naprzykład powieści 
kryminalne dla wielkich geniuszów (o 
czym wiemy z ich autobiografii i wspom- 
nień). 

— Cieszę się więc i punktualnie o 7 na- 
stawiam małą skrzyneczkę na Łódź, 

— I wiecie — co słyszę? „Przegląd wy- 
dawnictw ogrodniczych* Szłag mnie tra- 
tia, bo cóż mnie ogrodnictwo obchodzi! 

— Albo o 3*ej po południu żona chce 
wreszcie dowiedzieć się, co grają w tea- 
trach łódzkich, bo ma takie aspiracje, a tu 
akurat dają jej jakieś „opus Beethovena". 

— Po co fe kłamstwa radiowe? Nie u- 
rządzają one słuchaczy i radiu psują i tak 
już mocno nadszarpniętą opinię". 

Tyle czytelnik. 

Konkretnie? 26 sierpnia program radio- 
wy zapowiedział o 17ej podwieczorek 
przy mikrofonie z radiostacji łódzkiej, 
ale gdy przyszła 17-ta, to nie było pod- 
wieczorku, tylko jakieś strasznie uczone 
„figlermigle*. 

Czytelnicy obrażają: się, że ich wpro” 
wadzamy w błąd, przedrukowując takie 
programy, ale czy to nasza wina, że w 
kuchni radiofonicznej nie gotują na czas? 

fel. 


ZNANA NA CAŁYM ŚWIECIE 
PASTA DO ZĘBÓW 


WACEK: — Ale to jest „VI“l... 
WICEK: — I niemowlę by zgadio! Sprój 
bójmy obrócić tę kiełbasę! 


Duży popyt, mała 


Już od pierwszej chwili działalności 
Nadzwyczajnej Komisji _ Mieszkanio-| 
wej dały się zauważyć pewne braki 
|ongamizacyjne, które w wysobim stop- 
niy hamowały normalny itok Pracy. 

Chodziło przede wszystkim o to, że 
NKM mie miała po prostu czasu nia 
odpowiednie  przygotowamie swych 
agend, toteż poszczególne komórki 
aparatu Komisji, jak dziennik podaw- 
czy, aparat kontrolny, aparat egze- 
kucyjny itd., nie były odpowiednio ści- 
śle ze sobą związame. 

Zdarzały się więc na tym tle odchy- 
lenia w terminach zamierzonych ak- 
lej, jak m. in. obserwowaliśmy to przy- 
pierwszych wsiedleniach,  postanowio- 
nych w ubiegłą niedziele, a wprowa- 
dzonych w życie dopiero po upływie 
kilku dni, 

Dużo chaosu wprowadzali t 
terwenci", od których w pierwszy 
dniach aż się roilo na korytarzach po- 
mieszczeń przy ul. Piotrkowskiej 118, 

Ludzie myśleli początkowo, że tak, 
jak dotąd, pomogą im „plecy“ i inne 
bardziej przekonywujące argumenty. 
Zawiedłi się jednak srodze, dochodząc 
wreszcie do przekonania, że tym razem 
mie mie pomoże: wielkie dzielo ukeji 
mieszkamiowej weszło ma tony realne 
i doprowadzone zostamie do końca, 


WICEK: — Zmachaliśmy się, ale ten 
kierunek więcej mi odpowiada... 
WACEK: — A teraz co dalej?... 


podaż 


usunąć wszelkie niedomugania i mie- 
dociągnięcia swego aparatu, 

Okazało sę, że zajęte przez NKM po- 
mieszczenia, sa zbyt szczupłe, zwłasz- 
cza jeśli chodzi o samą Komisję która 
winna obradować w ciszy i oatkowitym 
spokoju. Dotychczas zaś żadne z posie- 
dzeń nie odbyło się normalnie, gdyż 
imtenesamci, mie zważając na to, iż 0o- 
czą się narady, siłą miemal wdzierali 
sę do pokojów, 

Wobec tego  zarządzono zmiany, 
Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
przeniosła się maprzeciwko, m w. 
Piotrkowską 104a, do lokalu na pierw- 
szym piętrze, w prawej ofiewiie, po 
firmie „Schmidt 4 ' Madalińsi która 
została przenestona ma u. Piotkow- 
ską 19, 

W ty 


lokalu odbywać się będą 
wyłąc posiedzenia ; tam żadni in- 
teresanci nie będą przyjmowani, 
zwłaszcza interesanci, wnoszący indy- 
widualne wnioski w sprawie przydzia- 
łu mieszkania, 

Natomiast w lokalu przy ulicy Piotr- 
kowskiej 118, pozostał aparat kon- 
tnolny i egzekucyjny, który usprawni 
swą pracę, korzystając z przydziele- 
nia nowych urzędników i szeregu po- 
koi biurowych, 

Jutro, względnie pojutrze, odbyć się 


Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio- 
wa postanowiła dla dobra sprawy 


lle najwyżej 


Przed kilku dniami zwróciliśmy uwagę na 
horendalne ceny tekstyliów w sprzedaży 
detalicznej wolnorynkowej. 

Ponieważ ceny te w ciągu miesiąca sierp- 
nia uległy dalszej zwyżce, najzupełniej nie- 
uzasadnionej, gdyż produkcja naszego prze 
mysłu włókienniczego na potrzeby rynku 
krajowego wykazuje ostatnio stały i po- 
ważny wzrost — odpowiednie czynniki za” 
jety się tą sprawą. 

Mianowicie Państwowa Centrala Han- 
dlowa podjęła obecnie akcję 
USTALENIA NIEPR 


ODOL 


już do nabycia. 


żądać w Aptekach, Drogeriach i Perfume- 
riach. — Wyt. produk. na podstawie Hcen- 


cji w Labor. Chem. - Farm. A. Kozłowski. 
3 5684 


CEN DETALICZNYCH 


SŁU WŁGŁ 
W tym celu ustalone zostały 


stalono Ce 


ma nastepne, drugie z kolei posiedze- 
nie Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- 


Zgodnie z takimi marżami cena jednego 
metra materiału nie może w handlu deta: 
licznym na terenie całego kraju przekra- 


Kreton 136 zł, płótno pościelowe bie- 
lone szerokości 140 cm — 178 zł, podszew- 
ka ubraniowa szer. 140 cm — 249 zł, fla. 
nela drukowana 123 zł, flanela gładka — 
109 zł, jedryab sukniowy 424 — 560 zł, ma- 
teriał ełny 30-procen- 
j — 1539 zł, 


ię da z wełny 30-pro- 
szowski — 862 zł., łódzki — 


Koszula męska 


marże zarobkowe dla b 

Marża hurtowa od 
przy sprzedaży den 
kraczać 15 proc. doli 
trali tekstylnej. 


ine 351 zł, skarpetki I gat. 141 zł za 
TI gat. 106 zł, pończochy damskie jed- 


„ 262 zł za parę, półgazowe I 


WICEK: — Dalej zobaczymy, jak się 
naciska ten guziczek.„ Pstryk! 

WACEK: — O jerum! Wulkan!... 
Eo E i] 


Tylko bardzo potrzebniący 


mogą liczyć na mieszkania w Łodzi. - NKM usuwa braki i niedo- 
magania organizacyjne. - Nowy lokal urzędowania 


niowej, celem przydziału mieszkań 
dalszej grupie potrzebujących. 

Jeszcze raz chcemy zwrócić uwagę 
ogółowi na pewną rzecz: ilość wol- 
nych mieszkań jest doprawdy stosune 
kowo nikta, wynosi ona ma razie, po 
2-tygodniowej akcji, kükaset mieszkań. 
Podań natomiast wpłynęło bilko ty- 
sięcy! 

Zrozumiałe więc, że NKM, wozpa- 
trując wnioski w sprawie przydziele- 
nia mieszkania, zachowuje jak naj- 
baräziej idącą ostrożność: mieszkamia 
dostają nujbardziej potrzebujący, ta- 
cy, jalb Krawczyk, którym: ściany wa- 
lą się ma głowy, orz oi, którzy wcale. 
nie mają gdzie mieszkać. 

W dalszym ciągu odbywają się kon- 
trole mieszkań, które obejmują osta- 
tecznie tonen całego miasta i wszystkie 
domy. Równolegle z kontrolą miesz- 
kań, odbywają się „egzekucje“ — wy- 

edlania z całych mieszkań oraz opie- 
ętowamie moszczególnych pokoj prey 
dużych mieszkamiach. 

Wczoraj przeprowadzono 86 takich 
operacyj. 

Posiedzenia w sprawie przydziału 
mieszkań, odbywać się będą mie ozę- 
scie) jak raz ma tydzień, gdyż NKM 
musi czekać ma mową ilość wolnych 
mieszkań pokoi, aby mieć czym dy- 


Z 


400—850 zł, kalesony je- || 


ywatny sklep detaliczny, zaopa- 


sponować. (0) 


ny tekstyliów 


mogą kosztować matelały wełniane, płótno, 
koszuie, pończochy i skarpetki ? 


trujący się w PCH, winien się stosować do 
ch cen, których przekroczenie może wła- 
ciela narazić na poważne konsekwencje. 
Jak nag informują, produkcja naszego 
przemysłu włókienniczego na potrzeby ryn- 
ku wewnętrznego będzie wzrastać w. dal- 
szym ciągu i jeszcze w roku bieżącym nale- 
ży oczekiwać względnego nasycenia wolne- 
go rynku towarami włókienniczymi. (a). 
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Dwie przeszkody 


Pani Zuzia chce się poświęcić sztuce cho- 
teograficznej: chce tańczyć na scenie. 

Właśnie zgłasza się do dyrektora jedne- 
go z teatrzyków, który po próbie tańca od- 
zywa się do niej tymi słowy: 

— Dwie rzeczy przeszkadzają pani zo- 
stać cj tancerką. 


— Pani nogi. 


Sam nie wie 


— Z moją żoną nie można po prostu wy- 
trzymać. Od świtu do nocy żąda ode mnie 
pieniędzy. 

— A cóż ona robi z tak wielką sumą pie- 
niędzy ? 

— Nie wiem, bo dotąd nie dałej jej jesz- 
cze:ani grosza. 


Ojcowskie rady 


Umiera ojciec licznej rodziny i przed 
Śmiercią wzywa wszystkie swoje dzieci, 
aby udzielić im ostatnich ojcowskich rad. 

— Najwyższy czas już, moje dzieci — 
zwraca się ojciec do swych córek — byście 
poszukały sobie mężów. A wy, moje kocha- 
ne dzieci — zwraca się do synów — mam 
nadzieję, nie będziecie takimi idiotami, aby 
się żenić. J 


Na wszelki wypadek 


Spotykają się na tamtym świecie: Hit- 
ler; Himmler, Goering i Goebbels (może 
nieco przedwcześne, nie mniej możliwe). 
Wszyscy czterej odpowiadają ża kłamstwa, 
jakimi grzeszyli na ziemi. Za każde kłam- 
stwo trzeba przebiec 1 kilometr. 

„Hitler, zapytany ile razy skłamał, odpo- 
wiedział, że 4 razy, Goering 5 razy, Himm- 
ler 6 razy. 

Wtem Hitler stwierdza brak Goebbelsa 
1 pyta, gdzie on się podział. 

— On pobiegł na wszolki wypadek po... 
motocykl — oświadcza Goering. 


Ze światła 


Nasz specjaluy korespondent w Atenach 
tonosi, że ambasadę brytyjską spotkał w 
ubiegłym tygodniu przykry wypadek. Oto 
na dwa dni przed terminem plebiscytu wy- 
kradziono z tajnej kancelarii kopię aktów, 
zmwierujących dokładne wyniki plebiscytu. 

Przykrą sytuację uratowało natychmia- 
stowe połączenie telefoniczne z Downingstr. 
Nr. 10 w Londynie, skąd uprzejmie podyłi- 
towano wyniki, z przechowywanego tam 
oryginału. 


» 
LO 

Jak donoszą z Paryża, delegat włoski na 
Konferencję Pokojową, Grandoni, oświad- 
czył, że po snodziewanym przezeń uwzględ- 
nieniu przez Konferencję żądań włoskich, 
dotyczących swobodnego dostępu do Bał- 
tyku i przyłączenia do Włoch kilku mniej- 
szych miejscowości, jak Paryż i Belgrad — 
wysunie on również żądanie wypłacenia 
Włochem odszkodowań za złamanie osi i 
bankructwo spólki Hitler — Mussolini, 


Z Londynu donoszą, że w związku z od- 
rzuceniem przez przywódców żydowskich i 
arabskich zaproszenia na konferencje 
kragtego stolu“ w sprawie Palestyny, wy- 
sunięto w Izbie Gmin projekt odwołania 
konferencji. Wniosek został jednak wię- 
kszościa głosów odrzucony. Wobec tego po- 
dano oficjalnie do wiadomości, że konfe- 

ji ji do skutku w najbliższych 
w niej udział zarówno An- 


W szeregu miast południowych stanów 
A odbyły się niedawno potężne uroczy- 
(i i manifestacje, związane z obchodem 
i demokracji amerykań- 
ntuziazm zebranych był tak wielki, 
o kilku murzynów, którzy przy 
i się w tłumie, zapomniaw- 
inych prawach, gwarantowa- 
i demokrację ame- 


U pewnego fryzjera 

na Majowej ulicy 
wieczorami się schodzą 
z różnych stron politycy. 


Przed lustrami siadają, 
kontrolując swe twarze 

1 wspólnymi siłami 

robią przegląd wydarzeń. 


Głos zabiera na wstępie 

sam szefunio — Franciszek, 
prosząc wszystkich zebranych 
o powagę i ciszę. 


Potem, biorąc gazetę 

1 czytając ją chwilę, 

mówi np.: „Niedobrze 

jest z niejakim Churchillem". 


„Niby facet poważny, 

niby nie brak mu męstwa 
1 przyczynił się, fakt jest, 
do wspólnego zwycięstwa”. 


MAGIK 


Był raz sobie pewien „magik", 
— „magik' znaczy taki człek, 
co życiowej, sprytnej magii 
zwykle w sobie ma za trzech. 


„Magik“ z każdej sytuacji 
prawie zawsze wyjście ma, 
tudzież wstręt do demokracji 
i o siebie tylko dba, 


Jeden właśnie z tych „magików" 
znany w kołach „pięknych dam", 
pełen gracji, pełen szyku, 

za temacik służy nam. 


„Magik sobie ży! spokojnie, 
sześć pokoi „magik miał. 
Ganił ustrój, chwalił wojnę, 
pił i jadł, co tylko chciał. 


„Wojna — myślał „magik“ sobie — 
wojna, wojna — to jest raj! 

Na wojence się zarobi, 

daj nam Boże wojnę, daj!“ 


a EXPRESS ILUST R. =z 


Gdy miłość kończy się... 


„Aż tu nagle, cholera 

1 ni stąd I ni zowąd, 
facet w jednym momencie 
zmienia się klerunkowo”. 


„l jak warlat szalony, 

facet zdolny skądinąd, 

dyrdymałki zaczyna 

z tą „żelazną kurtyną”, 
t 


„Wobec tego zebranych 
sympatyków 1 gości 
proszę bardzo o wotum 
żalu i nieufności”, 


Na tym kończy szefunio 
swoją wstępną orację, 

a zebrani jak jeden 
przyświadczają mu rację. 


I w ten sposób wieczorkiem 

na Majowej ulloy 

potępiają Churchilla 

z różnych stron politycy... 
Skorpion 


W luksusowym swym mieszkaniu 
„magik" wciąż o wojnie śnił, 
modlił się o wojnę rano 

i wieczorem — ile 


Gdy kraj cały chciał spokoju 
i spokojnych szukał dróg, 
„magik“ marzy wciąż o boju, 
by zarobić na nim mógł. 


Aż pewnego dnia pięknego 
przyszli „jacyś ludzie źli" 
i z mieszkania wytworneśo 
wyrzucili go za drzwi. 


Ludźmi tymi, jak wynika 
byli ludzie z N. K. M. 

i tak skończył się „magika” 
o wojence nowej sen. 


Odtąd „magik" miast o wojnie 
musi wreszcie — co tu kryć — 
o pokoju jakimó skromnym 


ciągle marzyć, ciągle śnić... 
dr. WIST 


Kontynuuję ciekawe przedstawienia, zapoczątko- 


wane przez mego godnego 
Hitlera. 
pi 


poprzednika — Adolfa 


„WUNDERWAFFE” 


PRZYBYWAJCIE LICZNIE I OGLĄDAJCIE 
DRŻYJCIE Z EMOCJI I.. STRACHU 


Równocześnie dementuję pogłoski o tym, jakoby kozy 


śmiały się z mojej premiery, która odbyła się na Bikini: 


Dobroczyńca ludzkości 
JAMES BYRNES 
Woshington 


Gdy pamięć zawodzi 


Park, 

cichy wieczór, 

księżyc blady ... 
ławka osamotniona — 
W stawie migocą 
gwiazd miriady, 

On i Ona. 


— „Painiętasz” — 

płyną tęskne słowa. 

Fy a w oczach łzy 

— „Tu żeś mnie pierwszy raz - 


/ enłował... 
Lecz... czy to byłeś ty? 


— Tak, ja to byłem. 

o, pamiętam 

tę lawkę, I staw, i bzy... 

1 przysłonięte mgłą oczęta... 


Lecz... czy to byłaś ty? 


Poszukiwani sq: 


krewni,znajomiiprzy- 
jaciele jako 


„iartwe dusze” 


do zameldowania 
w 8-cio pokojowy 
mieszkaniu 
Prosimy o pośpiech 


zanim zjawi się u nas 
NKM 


Zgłaszać się 
komisariat MO 


Przeprowadzki | 


szybko i pod gwarancją na drugą 
stronę ulicy, między rogami i na skos 


Biuro Transportowe 
„Krzywe Drogi“ 


KORONY 


kupuję, sprzedaję, wy- 
mienia i wypożycza 
na raty 


BEVIN end COMPANY 
London 
DOWNING STREET 10 


OWY OWOC HN 
Dokąd pójdziemy 
diś j |etra 


Kałendarzyk imprez sportowych na dziś 
1 jutro przedstawia się jak następuje. 


SOBOTA: Piłka nożna: boisko Wima 
godz. 16,30 zawody o mistrzostwo rezerw 
drużyn kl. A. Widzew 11 — TUR 11. 

Boisko Zjednoczone godz. 174a rewan- 
żowe zawody drużyn Ogniska i Oficer. Szk. 
Intendentury. Odbędą się również zawody 
lekkoatletyczne. 


NIEDZIELA: Pilka nożna: stadion ŁKS-u 
godz. ilta zawody o wejście do kl. A. 
Bieg — Ruch (Piotrków), godz. 16,30 za” 
wody o mistrzostwo Polski ŁKS — Orzeł 
(Gorlice). W Pabianicach na boisku Kru- 
sze 1 Endera o godz. 16.30 mecz o wejście 
do kl. A ZWM (Pabianice) — ZZK. — Unia 
(Skierniewice). W Zduńskiej Woli zawody 
o puchar LOZPN-u: ks6 (Zduńska Wola) — 
DKS (Łódź). 

Zawody motocyklowe: na torze zuzlo” 
wym Domu Żołnierza przy pl. Hallera o 
godz. 16-tej odbędzie się trójmecz Gdańsk 
— Gdynia — Łódź. 

Boks: boisko ŁKS-u godz. 11.30 mecz tor 
warzyski ŁKS — Arko. W Piotrkowie od- 
będzie się drużynowy mecz o mistrzostwo 
Aa łudzkiego Concordia — Kruszeen* 

ler, 

Lekkoatletyka: boisko Zjednoczonych g, 9 
rano: zawody o mistrzostwo DOW 7 w pro” 
gramie: pchnięcie kulą, skok w dal, skok 
wzwyż, bieg na 100 mir. (przedbiegi). Go- 
dzina 14-ta finał? 100 mir., biegi na 1500 
mtr., 3000 mtr., 5000 mtr., sztafeta 4100 
oraz olimpijska. Odbędzie się również fl- 
nał piłki nożnej. 


r 
= z 7 
Wyscig „Switu 
dla juniorów 
Sportowe Tow. “Swit“ organizuje w dniu 
jutrzejszym w ramach uroczystości poświę- 
cenia klubowego sztandaru, wyścig kolar- 
ski dla juniorów na dyst. 35 km. Zbiórka 
zawodników w lokalu Towarzystwa przy 
ul. Skarbowej 28 o godz. 7 rano. 


Tor w Helenowie 


BEMA 
doczekał się wyścigów 

W dniu 15 września odbędzie się na to- 
rze w Helenowie mecz szprinterowski z u- 
działem czołowych kolarzy polskich z Be- 
kiem, mistrzem Polski na rok 1946 — Kup- 
czakiem z Krakowa, Kudertem z Warsza- 
wy i Leśkiewiczemi!. Jednocześnie odbędzie 
się wyścig za prowadzeniem motorów o 
„Złote Koło Łodzi”, w 3-ch biegach na dy- 
stansie 10 Em., 15 km. i 20 km. Między 
innymi startować będą: Popończyk, Na- 
pierała, Włodarczyk, Kapiak z Warszawy, 
Mador z Krakowa oraz Pietraszewski z 

dzi. 


Mistrzostwa tenisowe 
już zakończone 


W mistrzostwach tenisowych Polski roze- 
grane zostały w Katowicach gry spotkania 
finałowe w grze podwójnej męskiej, oraz 
w grze mieszanej, 

W grze męskiej parami tytuł mistrza przy 
padł parze Skonecki — Olejniszyn, którzy 
dość łatwo wygrali z Hebdą — Bełdow- 
skim 7:5, 6:8, 6:1, a w grze mieszanej zwy- 
ciężyła para Jędrzejowska — Hebda' parę 
Szeraucówna — -Skonecki 6:0, 8:6, 


TEATR „BAGATELA“ — Piotrkowska 94 


„śmiejmy się, kto wie czy „Bliźniak“ 
potrwa jeszcze dwa tygodnie 


(©) A. DYMSZA 
(wg Beaumarchals) 


Pocz. przedst. a godz. 19,30. — Kaša Teatru 
„Bagatela“ czynna cały dzień. 
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Wyścigi motocyklowe na torze żuźlo- 
wym, które w krótkim stosunkowo czasie 
zdobyły liczne rzesze zwolenników, wcho- 


ni i Gdańska. 


nie oszczędził pięknych budynków Central 
nego Instytutu W. F. i P. W. na Bielanach. 
To „królestwo sportu polskiego” urządzo- 
ne było najnowocześniej 1 zazdrościli go 
nam wszyscy, ktokolwiek zwiedzał CIWF. 
Niestety — wojna 1 tutaj pozostawiła swe 
ponure ślady. 

Dzisiaj, gdy cała Polska śpieszy z pomo* 
cą odbudowującej się z ruln stolicy, nikt 
inny tylko właśnie sporł polski winien 
wziąć na swe barki ciężar odbudowy CIWF 
na Bielanach. Akcją odbudowy Warszawy 
kieruje Naczelny Komitet Odbudowy I 
działa przez swe agendy terenowe: woje” 
wódzkie, miejskie, powiatowe 1 gminne. 

Ponieważ PUWF zlecił Urzędowi Woje- 
wódzkiemu W. F. w Łodzi zorganizowanie 
w ramach komitetów obywatelskich akcji 


rokujący nadzieje młody zawodnik miej- 
scowego A. Z. S. — Graf. Ten ostatni jest 
lo tyle w szczęśliwym położeniu, gdyż jest 


dzą na stałe do programu imprez sporto-|w posiadaniu „rasowej“ maszyny wyści- 
wych Łodzi. Nie tak dawno przeżywaliśmy |gowej — 250 ccm. Norton. 
chwile wielkich emocji podczas meczu z |motor ten będzie odpowiadał trudnym wa- 
Warszawą i Poznaniem, a jutro czeka nas|runkom toru żuźlowego zadecyduje w 
nie mniejsza sensacja w postaci pojedynku |dniu dzisiejszym Komisja sportowa Związ 
Łodzian z czołowymi motorzystami Gdy-|ku Motocyklowego. 


Czy jednak 


Ale bynajmniej nie są to wszyscy, mo- 


Tym razem Łódź nie będzie opierała |gący mieć szanse znalezienia się w repre- 
swych sił wyłącznie na Więcku. Dzielnie |zentacji naszego miasta. Podczas ostatnich 
mu sekudować powinien tak Cabański jak|tygodni na torze zuźlowym przewinęło się 
i Mucha. A może nawet w ostatniej chwili|wielu kierowców z różnych łódzkich klu- 
ŁOZM zdecyduje się na zmianę składu,|bów — tak, że z zestawieniem odpowied- 
gdyż pod uwagę brani są: inż Werner, inż. |niego i najwartościowszego składu nie bę- 
Kolebski, Szumarowski, Koperniak oraz |dzie tym razem kłopotu. Łódź przecież do 


Qdbudujemy zrujnowany (LEE. 


Specjalne imprezy sportowe dostarczą środków 
7 materialnych 


Burząc Warszawę, barbarzyński okupant |imprez dochodowych na rzecz odbudowy 


stolicy, zarząd Wojewódzkiego Urzędu W. 
F. w celu ustalenia kalendarzyka imprez 
zwołuje na dzień 9 września konferencję 
na godz. 11 w lokalu własnym przy ul. Cu- 
rie Skłodowskiej 28, na którą zaprasza 
przedstawicieli wszystkich okręgowych 
związków sportowych, wojewódzkie zarzą” 
dy organizacyj młodzieżowych (OM. TUR. 
Wici, ZWM. ZHP. ZMD,) Miejski Oddział 
WF, referat W. F. przy Kuratorium Szkol- 
nym Łodzi, Związek Robotniczych Stow. 
Sportowych, wreszcie wydziały W. F. przy 
Zjednoczeniach Przemysłu Dziewiarsko - 
Pończoszniczego, Wełnianego, Metalowego, 
orez wszystkie inne organizacje I stowarzy 
szenia sportowe. Pożądane jest, ażeby der 
legaci przygotowali na konferencję kon- 
krelne wnioski co do terminów i rodzaju 
imprez, 


Łódź pobiła rekordy 


chwili obecnej pobiła wszystkie przed- 
wojenne rekordy. W 17 klubach woj. łódz= 
kiego jest zrzeszonych 815 motocyklistów, 
z czego ponad 200 uprawia sport wyczy= 
nowy. Są to cyfry, jak na nasze powojen- 
ne „kłopoty motoryzacyjne”, naprawdę 
imponujące i rokujące sportowi motoro- 
wemu jak największe nadzieje na przysz- 
łość. 

Są trudności z maszynami — o tym 
wszyscy wiemy, To, że dzisiaj „dobijamy* 
do reszty stare poniemieckie zdewastowa- 
ne „pół trupy“ — też nie jest tajemnicą. 
Tak, dobijamy — bo, być może, w roku 
przyszłym będziemy już świadkami zma- 
gañ polskich motocyklistów na maszynach 
rodzimej produkcji. Prosimy nas nie posą- 
dząć o zbytni optymizm, ale czołowi nasi 
konstruktorzy intensywnie pracują w tym 
kierunku, korzystając z wielkiego popar- 
cia rządu i władz motoryzacyjnych, Ale 
na ten temat innym razem. Powróćmy do 
jutrzejszych wyścigów. 

Interesują one nas tym więcej, gdyż we- 
dług papierowych wyliczeń motocyklo- 
wych fachowców powinniśmy wygrać, ma- 
jąc, oczywiście, w swym gronie atutowe= 
ġo asa — Więcka. Najgroźniejszym jego 
przeciwnikiem powinien być Wikaryjczyk 
z Gdyni. Jest to wprawdzie jeździec o wiel- 
kiej rutynie, lecz za Więckiem przemawia 
znajomość toru. Z tych względów powi- 
nien być górą. Pozostali — Wifnicki, Gbur 
czyk, Smolarski — są zawodnikami nowy- 
mi i trudno jest o nich coś powiedzieć. 

Skład Gdańska do chwili obecnej nie jest 
znany i ustalony zostanie po wstępnych 
treningach. 

Zawody jutrzejsze rozpoczną się o godz. 
16 na stadionie Domu Żołnierza przy Pla- 
cu 9 maja. Organizatorzy mają tylko małą 
prośbę pod adresem publiczności, by jesz- 
cze raz wykazała tak wysokie wyrobienie 
sportowe, jak podczas ostatnich zawodów 


Jak pracuią kolarze | 


w dniu 17 ub. m. 


Laiem ima rowerze, zimą ma łyżwach 


W dniu 30 sierpnia r:b. odbyło sięjła się ożywiona dyskusja, w wyniku|jednakże, że na starcie stamie naj- 
Nadzwyczajne Walne Zebranie człon-|której zapadły następujące uchwały;|mniej 10 zawodników; 


ków Sekcji Kolarskiej DKS-u. Sekcja 


postanowiono kontynuować nadal 


wydać oficjalne legitymacje człon- 


liczy obecnie 93 członków, w tym 84|turystykę kolarską, jednakże wyciecz-|kowskie Klubu — tylko tym, którzy 


turystów, 5 zawodników licencjowa-|ki należy organizować 


nych, 17 zawodników z kartami wy- 
ścigowymi i B sędziów kolarskich dy- 
plomowanych. 

Po złożeniu sprawozdania z dotych 
czasowej działalności przez prezesą 
Mieczysława Karpińskiego, wywiąza- 


krótsze, a raz 
ną miesiąc — wycieczkę 2 lub 3 dnio- 
wą; 

zorganizować jeszcze w tym sezo- 
nie — 50 Kim, wyścig „Młodzików“ 
o mistrzowstwo klubu, dla zawodni- 
ków z kartami wyscigowymi, z tym 


© punkty 


Zjednoczone — Krusche-Euder 10 : 6 


W Pabianicach rozegrany został mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo okrę- 
gu łódzkiego pomiędzy zespołem Zjedno- 
czonych i Krusze Endera, w którym zwycię- 
żyli łodzianie w stosunku 10:6. 


Techniczne wyniki wałk wypadły nastę- 
pująca: 

W wadze muszej Kargiel (Zjedn.) w dru- 
gim starciu zwyciężył Janicza (Kruszeen- 
der) przez poddanie się przeciwnika. W ko- 


guciej Król (KE) miał nadwagę i walkowe- 
rem wygrał Ostrowski (Z), który w spot- 
kaniu towarzyskim zwyciężył pabianicza- 


piórkowej dla odmiany nadwagę posiadał 
łodzianin Granos; towarzyskie spotkanie 
dało zwycięstwo w pierwszej rundzie Olej- 
nikowi (KE) przez poddanie się przeciw- 
nika. W lekkiej Kazintierczak (Z) nięzasłu- 
żenie przegrał na punkty ze SŚmoluchem 
(KE). W półśredniej Kukulak (Z) wygrał 
przez k. o. w drugiej rundzie z Wójcikiem 


(KE). W średniej Szezapiński (Z) wysoko || 


Nowickiego (KE), a 
ł 


na punkty zwy 
w wadze półciężkiej Szczeciński (Z) wy; 
na punkty z Łazkowskim (KE). W cii 
2 punkty wałkowerem zdobył Krasze 
(KE) wobec niestawienia się do walki 


nina już w pierwszym staciu przez k. o. W'Ówieka (Z). Sędziował w ringu p. Kubiak, 


interesują się sportem, biorą udział 
w zebraniach i pracach sekcji; 

zorganizować w sezonie martwym 
— zimą, zaprawę gimnastyczną i na 
rolkach, oraz polecić wszystkim za- 
wodnikom — uprawianie sportu łyż- 
wiarskiego, tymbardziej — że DKS 
będzie dysponować własnym lodowi- 
skiem, a co niewątpliwie przyczyni 
się, do podniesienia kondycji fizy- 
cznej; urządzać w wieczory zimówe 
soboty i niedziele, pogadanki sporto- 
we, odczyty i krzewić życie towarzy- 
skie oraz 

wziąć gremjalny udział w uroczy- 
stości poświęcenia sztandaru klubo- 


wego, która odbędzie się w dniu 15 
września r.b. 


SZKOŁA TAŃCÓW 
TOWARZYSKICH 
WŁADYSŁAWA CYRULSKIEGO 
Łódź, ul. Kilińskiego 85. 


Wyucza tańców nowoczesnych i narodo- 
wych w kompletach i oddzielnie. — Zgło- 
szenia przyjmuje kancelaria szkoły co- 
dziennie od godziny 17—21-cj. 5685 
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Dokąd dziś pójdziemy 
TEATR pozach A 


Dziś 1 dni następnych „Wilki w nocy“ sztu- | 


ka Tadeusza Rittnera z kapitalnym Józefem 
Węgrzynem w roli czołowej. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Ostatnie dni gra z olbrzymim powodzeniem 
Teatr „Kameralny wesołą komedię Connersa 
„Roxy“ w doskonałym wykonaniu Łukow- 
skiej, Ordyńskiej, Pasławskiej, Meliny, Miko- 
'ajewskiego i Tatarskiego. — Początek przed- 
stawienia o godz. 19,15. 5467 


TEATR LETNI „BAGATELA" 
Plotrkowska 94, 

Gra z niesłabnącym powodzeniem arcywe- 
zołą komedię nieporozumień z muzyką p. t. 
„Bliźniak* Gozdawy 1 W. Stępnia z A. Dym. 
szą w podwójnej tytułowej roli na czele świet 
nego zespołu: I. Górskiej, A. Góreckiej, J. 
Kurnakowicza i S. Łapińskiego w reżyserii 
K. Rudzkiego, 

Początek przedstawień o godz. 19,80. Kasa 
„Bagatel“ czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
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Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA repisarka od zaraz. H, Milew- 
ska, 6-g0 Sierpnia 2. Galanteria. 56046 


TKACZ na samodziały potrzebny, Podać wa- 
runki pod adresem: Poznań, ul. 22-Lutego 21, 
Janowiczowa, 5647 


NN 
POTRZEBNA zdolna samodzielna overlacz- 
ka, od zaraz. Dziewlarnia, Bednarska Nr 7. 

5648 


POTRZEBNA dziewiarka wykwalifikowana, 
warunki do omówienia. Szterlinga 22/1. 5649 


względnie mechanika 
z długoletnią praktyką i referenta do spraw 
planowania. Oferty składać w Redakcji pod 
„Pine“, 5650 


POTRZEBNI fachowcy szklani na dmuchanie 
1 malowanie ozdób choinkowych. Warunki 
do umowy na miejscu, ©. Głąb, Piotrkowska 
Nr 80. 5588 


BUKIECIARKA zdolna potrzebna natych- 
miast. Warunki pierwszorzędne. Mieszkanie 1 
wyżywienie dla zamiejscowych — zapewnio- 
ne. Zgłoszenia osobiste lub listowne: Łódź, 
ul. Rzgowska 37, kwiaciarnia „Roma“, 5544 


FIRMA „Aero” dawniej „I. Hupert", Zawadz- 
ka 4 — przyjmie z dniem 15 września wykwa 
litikowanego kier, sprzedaży art. elektrotech- 
nicznych. Dobra pensja. 5602 


ORGANISTA kawaler poszukuje pracy. Ła- 
skawe zgłoszenia pod „Organista* w redak- 
cjl. 5644 


UCZEŃ liceum przyjmie jakąkolwiek pracę, 
4 dni tygodniowo. Zgłoszenia pod „Uczeń“ w 
5645 


IM Lekarze 
Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 
5-8, tel. 179-56, SIENKIEWICZA 34. 4766 


Dr LENCZEWSKI 


— choroby kobiece j aku- 


szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51 
godz. 3 — 7, tel, 181-47. 

Dr med. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkieg: Mista chorób 


uszu, nosa i gardła, 
muje od 3—7 pp. Tel. 269-01. 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41/1, 
3—6, Te 4170 

Dr med. LUTOWIECEI JERZY, choroby 
skórne i weneryczne, Legionów 9. przyjmuje 
2—6, tel. 156-10. _ 5028 
Dr med. GLAZER, choroby skórne 1 wene- 
ryczne. Ordynuje 5 — 8 pp. Andrzeja Nr 28, 
tel. 179-10. 4133 


Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- 
wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6. 


Dr med. S. ŻURAKOWSKI. Dr A. RATAJ- 


ŻURAKOWSKA (z Warszawy), specjaliści 
chorób skórno . wenerycznych i moczo- 
płciowych, Piotrkowska 33, godz. 12—1 i 


3—5Y2. 


ARUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu- 
rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gro- 
madzkiego przyjmuje Zachodnia 52.. Telefon 
151-76. 5352 


LEKARZ stomatolog Jerzy Stadnicki — cho- 
roby zębów i jamy ustnej, zęby sztuczne, 
Piotrkowska 164, tel. 159-95 wznowił przyję” 
cia. 5155 


Dr MUSIAŁ specjalista chorób serca wzno- 
wił przyjęcia. Elektro-Kardiograf. Rentgen, 
Gdańska 43. 


Dr JOCHWEDS (z Warszawy). Choroby we- 
wnętrzne. Narutowicza 15c, tel. 1 1. 441 


Dr med, GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m. 6. 
Tel. 138-52. 4193 


Dr Ł. RÓŻYCKI, 
cych i akuszeri 
przyjmuje 1—6. 


specjalista chorób kobie- 
ul. Legionów 9, tel. 166-29, 
4173 


Kupno — sprzedaż 


OBCIĄGACZKĘ do piwa kupię. — Oferty do 
dnia 15 bm. pod „Piwo”. 5666 


SPRZEDAM sypialnię, stołowy — Kopernika 
Nr 68, m. 3, godz. 15—16. 5667 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje stolarnia 
Krasickiego 3 (przy Rzgowskiej). 5663 


KUPIĘ sprężynki do maszyny saneczkowej 
9/10 firmy Diamant, Igły Grosera 8 } (dekie- 
ry). Dzięwiarnia, Bednarska Nr 7. 5669 


KUPIĘ wszelkie znaczki pocztowe do zbioru. 
Lipowa 1, m. 3 od 13—15. 5670 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji } po wyzwoleniu 


W tej samej chwili ciszę oświęcimskiego 
wieczoru wstrząsnęło alarmujące wycie sy- 
reny. 

Więźniowie znieruchomieli: pożar? atak 
lotniczy? czy znowu ktoś uciekł z Oświę- 
cimia? 

Syrena wyła dalej głośno i alarmująco. 

Ludzie w drelichowych pasiakach z u- 
kosa spojrzeli sobie w oczy. Coś jak blask 
radości rozjaśnił im źrenice. Poznali syg- 
nał: to znowu ktoś zwiał z Oświęcimia! 

Zbieg uczynił to bardzo sprytnie, skoro 
ucieczka jego wyszła na jaw dopiero te- 
raz, podczas wieczornego raporfu. 

Możliwe, że uciekł jeszcze przed połud- 
niem, a w takim razie odbił już spory 
szmat drogi, takie zaś zyskanie na czasie 
to ważny atut w podobnie niebezpiecznej 
grze. 

Złapią go, czy nie złapią? — stukaję 
serca towarzyszy. 

A tymczasem syrena wyła bez przerwy, 
alarmując rozłożone dookoła Oświęcimia 
pikiety i straże. 


Po kancelariach brzęczą telefony. Z 
wartowni wypadają motocykliści, ginąc 
po chwili w mroku wieczora i w potopie 
srebrnej wody lejącej się z nieba. 

Zaraz potem rozszczekały się psy pro- 
wadzone na smyczach przez esesmanów. 

Były to ogromne — przeważnie wilki 
policyjne — zwierzęta, dzikie, olirutne, jak 
ich panowie, wspaniale wytresowane, 

Biada człowiekowi w więziennym pasia- 
ku, którego dopadnie taki pies: niezawo- 
dnym skokiem rzuci się do gardła i będzie 
trzymał w żelaznych kleszczach paszczy 
tak długo, aż nadbiegnie jego pan. albo 
też rozszarpie go na miejscu. 

Po jakimś czasie ucichło warczenie mo- 
torów i wściekłe jazgotanie psów, syrena 
zawyła jeszcze raz — ale już słabiej i za- 
milkła. I znowu cicho zrobiło się w wiel- 


Nie było łatwo ustalić, z jakiego błoku 
iz jakiego „kommando” uciekł zuchwalec. 
W kancelarii obozowej przeki 
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ŁÓdŁ 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102%, — 


Ceny ogłoszeń: Drobne — za wyraz petitowy 


W mamerach niedzielnych i Światecznych — 50 proc. drożej. 


KANAŁY 


" OGŁOSZENIA DROBNE mim 


ZAKŁAD stolarski poleca: meble w dużym 
wyborze wszelkiego gatunku po cenach przy- 
stępnych. Aleksandrów, ul. Łęczycka Nr 6. 


Walczak. Mieczysław, 5608 
:|KUPNO — sprzedaż obrazów pierwszorzęd- 
nych mistrzów, dywanów, znaczków filateli- 
stycznych — Dom Sztuki, ul. Piotrkowska 
Nr 84. 5406 
GOSPODARSTWO ogrodnicze 750 drzew 
owocowych i inne plantacje, sprzedam. — 

Czarnocin pod Łodzią. _ 5500 
POROST malarski (lniany), pokost podłogo- 
wy, pokost sztuczny poleca Wytwórnia 
Chemiczna „ULTRON“, Łódź, Poludniowa 
Nr 78/80, telefon 138-19. 5409 


szczyny poleca sklep, Południowa 6. 5036 


KITY szklarskie poleca Wytwórnia Kitu — 
Łódź, Zgierska 24, tel. 120-00. 5677 


ROWERY męskie 1 damskie oraz wszelkie 
części rowerowe poleca Rejonowy Odział 
Zbytu Zjednoczenia Motoryzacyjnego Łódź, 
ul. Piotrkowska Nr 183. 5555 


LAMPY RADIOWE nowe, gwarantowane 
wszystkich typów znajdziesz tylko w firmie 
„X-MUZA", Łódź, Piotrkowska 101, telefon 
142-59. 5464 


KOMPOZYCJĘ SAMOCHODOWA (biały me- 
tal łożyskowy 84%) dostarcza z gwarancją 
jakości, Wytwórnia „Biały Metal", Łódź, ul. 
Lipowa 54, tel. 155-04. — Oferty na żądanie. 


KTO bez trudu, szybko, pięknie — Chce na- 
uczyć stę czytania — Niechaj „żywy Elemen- 
tarz" — Kupi zaraz bez wahania—Wytwór- 
nia Zabawek naukowych, Lipowa 31. 
Poszukujemy energicznych solidnych przed- 
stawiciel! na poszczególne miasta. 5665 


Różne 


NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę, Łódź, Śródmiejska 23, 
m. 2. 5414 


$|WYTWÓRNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH 


R. Pluskowski, Łódź, Kilińskiego 55, telefon 
Nr 166-855. — Wykonuje wszelkiego rodzaju 
karto: 5498 


FOTOGRAF Olejniczsk powrócił — Łódź, ul. 
1i-Listopada 2, tel. 217-97. 5663 


ZAGINĄŁ piesek ostrowłosy, obróżka pół- 
czerwona | półczarna, łapki brązowe, wabi się 
„Zepel“, Proszę odprowadzić za wynagrodze- 
niem: Widzew, Grodzka 3. 5664 


Lokale 


SAMOTNY oficer poszukuje pokoju umeblowa 
nego w śródmieściu. Zgłoszenia do „Expres- 
su" pod „Oficer 586: 
e a i 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Wagnera 
(Piotrkowska 67), Rytla (Kopernika 26), 


Kolna (PI, Kościelny 8), Hamburga (Głów- 
ma 50), Groszkowskiego (11 Listopada 15), 
Raczyńskiego (Kątna 54), = 


rze i esesmani, a tymczasem reszta więź- 
niów mokła dalej w wyciągniętych szere- 
gach.. 

Mijały godziny: zrobiło się już dobrze 
po północy, lecz upragniona komenda ro- 
zejścia się nie nadchodziła. 

A tymczasem noc stawała się coraz bar- 
dziej zimna. Ludzie przemoknięci do szpi- 
ku kości — zmęczeni całodniową pracą, 
trzęśli się jak w febrze, nie mogąc ustać na 
nogach. A tu raz w raz grzmiała w powie- 
trzu ostra komenda blokowych „Równo 
stać“, a esesmani doskakując z boku okła- 
dali bykowcami tego, kto w śmiertelnym 
zmęczeniu oparł się o ramię towarzysza. 
I znowu mijały godziny. 

Deszcz — jak na złość — lał dalej. Przed 
świtem chwycił lekki przymrozek, Męka 
ludzi stojących w przemoczonych  dreli- 
chach stała się nieznośna. Ostatki sił wy- 
lczerpywały się. Powieki ciężyły jak ołów, 
senność jaka ich ogarniała stała się tak 
nieprzezwyciężona, że drzemali stojąc, albo 
też, nie bacząc na brutalne kopniaki blo- 
kowego, kładli się na ziemię, zmienioną te- 
raz w wielkie bagno. 

Wreszcie deszcz przestał padać, a na 
dalekim wschodzie rozszerzył się jasny 
pas, który z każdą chwilą nabierał coraz 
bardziej blasku. 

Zaczęło świtać: straszliwa noc dobiega- 
la swego kresu. 

Jeszcze godzina, a rozległ się dzwonek. 
obwieszczający początek roboczego dnia, 

— Ustawiać się kommandami! — za- 
brzmiały krótkie okrzyki 
się kolumny więźniów 


nme od godz 


by sformować sie w nowe grupy robo 


PE OWY e A = aji 
'TAPICERZY! Rymarze! Ramy do łóżek, kle- 


Nr 230 


Nauka 


ROCZNA Szkoła Kosmetyki, Masażu Lecz 
niczego dr Ireny Rudowskiej, Piotrkowska 


Nr 175-5, zapisy godziny 10—19, telefon 
109-01, 3201 
KURSY s kroju przy Instytucie Przemy- 
słowo -Rzemieślniczym pod kierownictwem 
Anny Karbowiak, Sienkiewicza 89. 5418 


KURSY kroju i szycia przy Instytucie Prze- 
'wo-Rzemieślniczym Wojew. Łódzkiego. 
Zapisy na komplety roczne, półroczne 1 spe- 
cjaine kroju męskiego i damskiego przyjmuje 
sekretariat — Łódź, Stefana Jaracza 14. 5598 


RSY JĘZYKÓW OBCYCH POLSKIEJ 
YMCA W ŁODZI. We wtorek, dnia 10 wrześ- 
nia br. rozpoczynają się wykłady na kursach 
jezyków: angielskiego, francuskiego, rosyj- 
skiego 1 włoskiego. Dalsze zapisy przyjmuje 
egółowych informacyj udziela Sekreta- 
riat Ogniska — ul. Moniuszki 4a, codziennie 
w godz, 9—20, tel. 153-77. 5656 


KROJU, szycia, modelowania ubrań dam= 
skich, dziecięcych, bieliźniarstwa, gorseciar- 
stwa wyuczają kursy przy Instytucie Prze- 
mysłowo - Rzemieślniczym pod kierownic- 
twem Eugeniusza Wiśniewskiego. Zawadzka 
25. Tel. 172-25. 5300 


Zagubione dokumenty 


W DNIU 3. 9. 46 zagubiono dokumenty na na- 
zwisko Maril Gajdy, wydane przez Zarząd 
Gminy Chlewiska. — Proszę łaskawie znalaz- 
cę odesłać pod adresem: Łódź, Piotrkowska 51 
Inspektorat Obrony Przeciwpożarowej. 


ZAGUBIONO; kartę rejestracyjną RKU-Czę: 
stochowa, kwit na pieniądze, leg. PPR wyd. 
w Jawórze na nazw. Kupka Mieczysław, Łask, 
Plac 11-Listopada 17. 1000 zł nagrody za od- 
danie dowodów. 5636 


ZAGUBIONO kartę rej. RKU, świadectwo us 


nzw. Miras Henryk, Tuszyńska 18, 


SKRADZIONO legitymację tramwajową nies 
bieską na nazwisko Stefanii Zawlik. — Łódź, 
Pomorska 161. 5637 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU-Łódź, 
na nazw. Wiciński Zenon, kol. Skotniki, gm. 
Lućmierz, 5638 


ZAGUBIONO portfel z pieniędzmi, palcówkę, 
dowód tożsamości konia na nazw, Dura Fran- 
ciszek, wieś Wodzin, gm. Kruszew. 5840 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU-Łódź 
1 dowód osobisty na nazw. Zawadzki Adam, 
Południowa 25. 5638 


ZAGUBIONO: kartę rozpoznawczą i świade- 
ctwa lekarskie na nazw. Groszżewski Marian, 
Przędzalniana 28/36, 5641 


ZGUBIONO portfel z dokumentami. — Wśęlińe 


5|ski Janusz, Łódź -Ruda Pabianicka, ul. Wy- 


sockiego 16. — Proszę o zwrot dokumentów 
za wynagrodzeniem, 5642 


UNIEWAŻNIAM zagubione dowody: kartę 
rozpoznawczą wydaną w Warszawie | kslą= 
Żeczkę kolejową wydaną we Lwowie na. na- 
zwisko Samborski Karol, Lignica, ul. Daszyń- 
skiego 31, 5643 


SZAT Z O Z 


Teraz do głosu doszli „capowie” i „vor- 
arbeiterzy*, ustawiając swoje oddziały w 
|przepisowe piątki. 

Tymczasem rozwidniło się zupełnie. Po 
deszczowej nocy, nadszedł piękny poranek, 

Z daleka, -z poza mgły, wynurzyły się 
zarysy dalekich Beskidów. W alejce brzo- 
zowej lirycznie zieleniły się drzewka. Parg 
wróbli ćwierkało wesoło na dachu krema- 
torium. 

Naprzeciw bloku 24 ustawiła się znowu 
obozowa orkiestra. * 


Zabrzmiały pierwsze takty ochoczega 


marsza, a zaraz potem „kommanda* ru- 
szyły do swojej codziennej pracy, 

Wesoło, ochoczo grała muzyka piosen- 
kę o pięknej Turandot, a oni, po nocy 
spędzonej bezsennie,  przemarznięci do 
szpiku kości, w mokrych drelichach, nie 
pokrzepieni nawet czarną gorącą kawą, 
maszerowali podobni teraz do gromady 
widmowych cieni. 

Lagerkomendant Hess — ten sam, któ- 
remu rzuci potem prokurator podczas 
procesu w Monachium straszliwe oskar- 
żenie, że spalił w Oświęcimiu 4 miliony 
ludzi — stoi z boku, spoglądając twardy- 
mi oczyma na przechodzących. A potem 
mruknął do rapportfihrera, osławionego 
Palicza: 

— Nie kazałem tym łajdakom dać dziś 
ciepłej kawy: niech się rozgrzeją pracą! 

A potem patrząc na jakiegoś sędziwego 
więźnia, który ledwie ciągnął za sobą nogi 
dodał: 

— Ciekawy jestem ilu z tych bandytów 
umrze na zapalenie płuc po dzisiejszej 


ali pisa- |cze, 


Piotta wsxs M2a. Telefony: 129-13, 13747. 
16—18._tel._112-60. 
poza tekstem — 5 zł. 


Inne ogłoszenia za 


nocnej kuracji? (D. c. n.) 


Spółdzielnia Wyda wn'cza 
ILUSTROWANY" 


poza tekstem, zl. M— 


milimetr > szpaltę, 


Qdbito w drukarni Spółdzielni „Czyteliik* Nr. 4 — Łódź, Żwirki 8 


